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7. października 1837. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Kroacyi. — 


Z Zaprabia donosi tamtejsza Gazeta politycznae 
Pod dniem 23. września: »Wczoraj około pół 
do 1. popoludnia bardzo moene wstrzą- 

Rienie ziemi wprawiło nas w przestrach 

trwogę. Poprzedzał je podobny do grzmotu 
Podziemny łoskot.  Hierunek trzęsionia ziemi był 
bałwanom wodnym podobny, od północy na po- 
tudnia, Ani jednego domu nie było, któryby nie 
dył uszkodzonym. Sztukateryje odpadały, ściany 
* mury pękały, w wielu miejscach wiszące na 
ścianie narzędzia spadały, cegły złatywały z dachów, 
A po domach wiszące dzwśnki same od siebie dzwo- 
nity, Słońce w ciągu tego trzęsienia ziemi chmu- 
vami było okryte i w równym czasie powiówał 
ekki wiatr północny. Termometr Resumara 
Pokazywał w cieniu + 45°, barometr stał na 
RB! g gu skali wiódeńakiój.« 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

Pisma londyńskie z d. 20. września obejmują 

Wiadomości z Lizbony zd. 14go, przybyłe stat- 
iom parowym Braganza, Marszałek Sałdauha 
(piszą w tych doniesieniach) wkroczył do prowin- 
tyi Tras-68- Montes, dla ściagnienia do siebie czę- 
ŚCI przybyłego z Hiszpanii wojslia. Zamiarem 
Jego było połączyć się petóm 2 księciem Tercoira 
*do stolicy maszerować. Listy w Times t Mor- 
ning- Post umieszczone , donoszą, žo pedryści 
ĉo raz więcćj rozszórzają wpływ swój po pro- 
Wiacyjach izdaje sig, iż się zwycięztwo na ich 
Stronę przychyli. Głosza, że żenerała konstytu- 
tyjnego , dowodzacego wojskiem z Valença, wszy- 
stko wojsko opuściło, i został tylko z dwoma swo- 
mi adjuiantami Uciekł do Oporto. Mówieno 
o kilku jeszcze podobnych ddgadfigeisch, a sami 
ministrowie powatpiewaja nawet o wierności ba- 
rona Bomfim. liortezy zgodziły się na rozpo- 
recio. w przyszłym miesiącu obrad nad reformią 
konztytucyi ; sądzą jednak, Ze im Saldanha i książę 
terccira trudu tego oszczędza. 

Według umieszczonego w Morning.Post listu 
z Oporto z dnia 13. września, baron das Antas ze 

anemi szczątkami swéj brygady, 800 piechoty 


a 80 jazdy, dniem wprzódy stanął w tóm mics 
Ście; reszta wojska jego, które z sobą z Hiszpanii 
przyprowadził, wraz z pułkownikiem Pimentel, 
przeszła do pedrystów. 

. Hiszpanija. 

Monitcur z d. 22. września mieści następu- 
jaca depeszę telegraficzną z Bordeaux z d. 20. 
września, pół do Gićj wieczorem: »Oddział Es- 
partera , 16000 piechoty i 1000 jazdy, d. 15go' 
zajmował okolicę Madrytu ; główaa kwatóra była 
w Caramanchel ; nazajutrz rozpocząć miał obro- 
ty wojenne. Według wiadomości z Madrytu z d. 
45go, nieprzyjaciel cofnał sie ku Cuenga. Dywi- 
zyja Starćj-liastylii przybyła do Alcavendas, a 
juzda brygadyjera Ajboin do Aranjuez.« 

Gazette dodaje: Caramanchel, gdzie Espar- 
tero miał d. 15. września swoję główną kwate- 
rę, będzicto bez watpienia Carabanchel, albo Ce- 
ranbanchel; znajdujemy dwie włości tego na- 
zwiska o godzinę drogi od Madrytu, na gościrica 
z Aranjocz. - 

Pisma patyzkie zd. 22. wrześ, zawićrają: 
listy z Madrytu z d. 13g0 t. m. o (wspomnianych 
zbiorowo tyiko w depeszy telegraficznćj) wypad- 
kach w tćj stolicy przy zbliżaniu się harlistów , 
agłówna ich treść objęta jest w następujacym 
wyciągu, którego nam Galignaniego Messenger 
udziela: »Dnia 10. września o godainie 10. wie- 
czorem dowiedział sie rzad, że Cabrera w po- 
łączenin z głównym oddziałem wojska preten- 
denta, Ku stolicy zmierza. Zwołano natychmiast 
rade gabinetową, na którćj guberottor, kapitan 
jeneralny i członkowie tak cywiloych jako też 
wojskowych władz, byli obecni i na którćj uchwa- 
lono powtórnie miasto w stanie oblężenia ogłosić. 
Woet gwardyja narodowa na piórwsze uderzenie 
w bębny stanęła pod bronią. Dwadzieścia cztéry 
dział lekkiego wagomiara zatoczono na róžne., 
punkta » A artylerzyści Z zapalonemi luntami po- 
spieszyli na swoje stanowiska. Cztery działa pa- 
nowały nad Calle d'Alcala i Puerta del Sok; dru- 
gie pa Plaza major zatoczono; sześć broniło przy- 
stępu do palaca, a Retiro przedstawiał gęsty 
szereg dział. Z tego ostatniego punktu i z obser- 
watoryum , można było nazajcirz przejrzóć do- 
kładaje stanowiska nieprzyjaciela. Gwardyja na~ 
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rodowa i wojsko biwakowały przez noo całą po 
ulicach i placach , a wszystkie straże podwojono. 
Tak zwany rświęty batałijone uformowano z naj- 
większą łatwością, a wojsko regularne, gwardyja 
narodowa i obywatele, połączyli się z tym jedno- 
głośnym okrzykiem: »Pźvat Izabella H. i kon-/ 
stytucyjale Dnia 12. zrana można było bez na- 
ruszenia prawdy powiedzióć, Że cała zdatna do 
oręża ludność była dla obrony stolicy pod bronią. 
Giełdę i wszystkie sklepy zamknięto. Przekonano 
się, Że karliści, posunawszy się o dwie leguas 
od Madrytu, podzielili wojsko swoje natrzy ko- 
lumny , pićrwszą pod Don Carlosem i infantem 
Don Sebastianem wAranjuez, druga w Vasia-Madryt 
atrzecią w Vallecas. Żądali rano z Madrytu 30,000 
pantalionów 50,000 par trzewików, Około 11. 
godziny przed południem 200 ludziom z załogi 
rozkazano wyruszyć , dla rozpoznania stanowisk 
nieprzyjaciełskieh, ale ten za nadto słaby oddział 
zmuszono do odwrotu, przyczćm dowódzcę jego, 
pułkownika Cardon, ubito , a jednego oficera zra- 
niono; odwrót ten wszelako w dobrym porządku 
wykonano. Nadzorca jazdy, pułkownik Ferraz, 
zrobił potóm drugą wycieczkę w 800 dobornego 
wojska, poczóm karliści , „lubo wsparci mocnym 
oddziałem jazdy, oddalili się z pobliża miasta, a ści- 
gani przez Krystynistów, do Argandy się cofnęli. 
—- Wieczorem i przez noc całą liczne po mie- 
ście przeciagały patrole, ałe postawa ludu była 
spokojną i nie potrzeba było nikogo więzić. — 
Rortezy oglosiły się d. 12go za nieustające, a 
ponieważ deputowani umyślili przepędzić noc 
w sali posiedzeń, każdemu z nich dano karabin 
i naboje dla własnćj obrony. Jeżli wieściom 
wiarę dać można, szanowni członkowie ci nu- 
dotę tego nocnego posiedenia skracali sobie gra 
w karty o dosyć duże pieniądze. — Dnia 13go0 
września z rana otrzymał rząd pewną wiado- 
mość, że nieprzyjaciel postępował dalój w swym 
« odwrocie ku Villarejo de Silvanes, w kierunku 
do Aranjuez; z tego powodu wojsko załogi o- 
trzymało © godzinie 40tćj rozkaz, wrócić do 
swych koszar, a gwardzyja narodowa do domu. 
Pootwiórano aklepy i Madryt przybrał znowu 
swoję zwyczajną postać. Espartero, który w Al- 
cala nocował, wszedł o pół do Ściśj po połu- 
dnia do stolicy i ze swoim sztabem jeoneraloym 
udał się przez Calle mayor do pałacu. Tymcza- 
sem dywizyja jego ścigała nieprzyjaciela w kie- 
runku ku Aranjuez. Powszechne panowało zda- 
nie, że wódz naczelny nie tracąc czasu, stanie 
znowu na czele swojego wojsłta i mniemano, że 
karliści, kiedy się ich Coup de main na Ma- 
dryt nie powiódł, swój zamach do Toledo skio~ 
rują. Dopokąd nieprzyjaciel nie zaczął odwrot- 
nych poruszeń, królowa-rejentka, w towarzystwie 


ministra wojny, Kilkakrotnie z córką swoją Wo* 
twartym powozie pokazywała się publiczności; 
apairygota wszystkie stanowiska i robiła prze” 
glad załogi, porozstawianej po najważniejszych 
punktach, równie jak ośmiu batalijonów gwar- 
dyi narodowćj i 3000 ludzi prowincyjonaloćj ná- 
rodowój gwardyi, która stolicy w pomoc przy” 
była. Hrólowa przyjmowaną była wszędzie zgło” 
soym zapałem. Infant Don Francisco de Paula 
rozwinął również wiele dzielności umysłu i ob” 
eźdzał na koniu całą liniję wojska od Atocha 
do Vallecas, jako punkt, gdzie nieprzyjaciel był 
najbliżój stolicy. Ostatnie złowrogie dni odszcze” 
gólniły się także wielu tragiczno - komicznemi 
wypadkami. Do ustępów tego rodzaju należy 
wypadek byłego ministra Mendizabala, który W 
gorliwości swojój grania roli piórwszego grena- 
dyjera Hiszpanii, otyłe ciało swoje wcisnał w u= 
niform gwardzisty narodowego, a ścigając je” 
dnego uciekającego karlistę, nieszczęśliwym przy” 
padkiem koło Puerta del Sol, całym ciężarem? 
swych niezgrabnych członków, padł na prawe 
ramię i takowe znacznie sobie uszkodził. ~" 
Jako rzadki wypadek zasługuje na uwagę, Ż© 
Gaceta de Madrid o wypadkach z d. 11. Ą 42 
i 13go września ani słowa nie wspomina. 

Dziwiono się, że pisma madryckie o ostatnich 
wypadkach w pobliżu stolicy nic nie wspomi- 
nały. Nie będzieto nas teraz zastanawiało , do- 
wiedziawszy sie, jak listy z Madrytu z d. 1580 
września donoszą, że kapitan jeneraloy wydał 
rozkaz, w którym odpowiedzialnym redaktorom 
pism madryckich oznajmiono, że jeźliby w ciągu 
trwania stanu oblężenia o obrotach wojennyc 
donieśli, jako nieprzyjacielskie szpiegi uważani 
i pod sąd stawieni będa. 

W liście z Bajonny z d. 18go września piszą: 
»Nie zdaje się być zamiarem Don Carlosa istot- 
nie na Madryt uderzać, dopokąd Espartero, któ- 
ry tam d. 138go z 21 batelijonami wkroczył, po” 
bitym ni będzie, do czego nadarzy się sposob- 
ność, skoro zechce pokusić się o przebicie siec, 
jaką obecnie karliści Madryt obciąguięli, dla od- 
cięcia stolicy wszelkiego dowozu. Po pobiciu 


Espartera sam Madryt zapewne bramy otworzy: . 


Moniteur z d. 23. września zawióra następu” 
jaca depeszę telegraficzną z Bajonny z dnia po” 
przedniczego , o godz. 7mój z rana : »Poniewa 
żaden z gońców pocztowych d. 16. i 17. z Ma- 
drytu nie przybył (zapewne dla tego, że Zoria- 
teguy gościniec od Aranjuez zajmuje ) posyłam 
więc wpana wiadomości z d.15go. — Dywizyja 
Espartera od d. 13go rozłożona jest w Carabao- 
chel (już z Bordeaux donoszono ;) dywizyja Ste” 
rćj-RKastylii, pod dowództwem Lorenza, Sto w 
Galapagar (między Kskurialem a Madrytem) A 


brygadyjer Albuin, komendant jeneralny Tole- 

u, Aranjuez zajmuje. Oraa także się zbliża. 
Nie znane sa projekta Don Carlosa, który cią- 
gle stojac nad Tagiem, Andaluzyi i Guadałaxa- 
rze (dziwna alternatywa) zagraża; lękają się, 
ażeby się z Zariategujem nie połączył, który 
nad rzeka Duero swobodnie działa.« 

Sentinelle des Pyrenóes zawićra od granicy 
Guipuzcoa w liście z d. 17go września: vAn- 
glicy opnściwszy wszystkie stanowiska, jakie w 
Oriamendi (w pobliżu Hernani) zajmowali, o- 
świadczyli, że dtużéj w Hiszpanii słażyć nie chcą.e 

Podług dzieńnika Espannol, gwardyja naro- 
dową Madrytu udała się d. 12go do Toledo, dla 
zabrania tamtejszych skarbów kościelnych, lecz 
Da drodze zdybała się z gwardyją narodowa To- 
ledańską, która te skarby już do stolicy pro- 
wadziła. 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Król i królowa Belgów ze switą swoją odje- 
chali d. 19go września rano z pałacu Wind- 
Bor, w zamiarze odpłynięcia z Ramsgate do O- 
Stendy, na pokładzie oddanego pod ich rozrza- 
dzenie okrętu Ariel. — Królestwo ichmość przy- 
bywszy do Ramsgate, przyjmowani byli w ho- 
telu Albiońskim przez księcia Cambridge i księ- 
cia Wellingtona. Nazajutrz o godz Mój odpły- 
neli do Ostendy. 

Zrobiono plan stadninę królewska w Hampton- 
Court, nie wyjąwszy nawet rasowych koni arab- 
skich , sprzedać przez licytacyję. Austryjaccy , 
irancużcy, rossyjscy, a nawet amerykańscy ajen- 
©, zjechali w tym względzie do Auglii. Sir Fran- 
Cis Burdett pisał z tego powodu do lorda Mel- 
bourne energiczny i prawie ostry list, w którym 
plan ten nazywa hańbą dla Auglii. „Okręty i 
Konie, milordzie (tak big w awym liście wyraża), 
te duo fulmina belli, były dawniój sławą i du- 
ma Anglików. Są one warowniami bezpieczeń- 
stwa narodowego, a doskonałość, do jakićj przy- 
Prowadziliśmy wychów naszych koni i ta zręcz- 
Ność, z którą je zażywać umieliśmy, były dłu- 
50 podziwieniem świata, a nasza przewaga W 
tym zawodzie , zaszczytoóm wyszczególnieniem 
Naszój ojczyzny. Ach, jeltże musieliśmy się 
*mienić , kiedyśmy na to obojętnymi się stalil 

est to smiószna niedorzeczność, istny bezsens, 
twierdzić, Że stadoina królewska nie jest stosowną 

„ królowćj, a drugi pozór tój oszczędności, 
Czyli raczćj tak ulubionego teraz sknórstwa, jest 
townie niedorzecznym. Wilhelm IV. jako lubo* 
„Mik marynarki, nie był szczególniejszym przy- 
ulem koni, a jednak byłby sobie raczój dał 

Cąć prawą rękę, zanim byłby pod tak mało- 

SZR, przeciw-narodowy projekt, swój podpis 
PO'OZył « P 
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O sprzedaży téj królewskiej stadniny, z po- 
wodu powyższego listu Sir Francis Burdetta, 
Globe wyraża się sposobem następującym : »Sta- 
dnina ta była prywatną własnością zmarłego kró» 
la, a teraz sprzedawaną będzie na korzyść jego 
legataryuszów. Sadzimy, że przy tój sprzedaży 
rząd nic nióma do czynienia. To tylko zrobić 
może, że starać się będzie przy licytacyi najlep- 
sze rasowe konie dla Anglii zatrzymać; chy- 
baby patryjotyczni członkowieJockey-klubu, z Sir 
Francis Burdettem na czele, w gorliwości swo- 
jéj o dobro i sławę naroda, sami to kupno na- 
byli.a 

Francyja. 


Król darował katedrze paryzkićj zbiór zupełny 
ubiorów kościelnych ; dar takiż przeznaczony jest 


„ także dla katedry marsylskićj. 


Laffitte i spółka donoszą, że ponieważ pićrw- 
sza wpłata 55 milijonów franków obejmować 
mającego tymczasowego kapitału, w 20 milijo- 
nach nastąpiła, więc nowy powszechny handlowy 
i przemysłowy bank działanie swoje rozpocznie. 

P. Lacanał, były członek zgromadzenia kon- 
stytucyjnego i konwentu, który w r. 1815 ucie- 
kać musiał i odtad w Stanach Zjednoczonych 
przebywał, zajął znowu miejsce swoje w insty- 
tucie Francyi, w wyd:iale nauk moralnych. 

Mimo opozycyi prefektów , wszyscy prawie 
jeneraloi radzcy departameniowi, dali zdanie 
swoje za upowszechnieniem przez druk swych 
rozpraw naradczych. 

Podług dzieńnika Toułonnais, przeznaczone 
do Konstantyny wojsko, składa się z 13,000 pie- 
choty, 3000 koni i 60 dział; 2000 ludzi i okolo 
1000 przychodzących do zdrowia, zostawiono na 
straży w obozie. Między dowodzącymi czytamy 
imiona jenerałów Perregaux, hrabiego Vallée , 
Trezel, Rulhieres, Caraman i księcia Nemours, 
jako jenerała brygady. W sztabie jeneraloym 
tego ostatniego umieszczony młody Ney, rote 
mistrz od huzarów, i hrabia Rapp, 8yo jenerala. 
Straż przednia składać się będzie calkowicie 
z wojska posiłkowego sprzyjaźoionych plemion 
arabskich. Wreszcie z wojska krajowego bedzie 
miał jeszcze udział w tćj walce pułk jeden spahów. 

Kapitan Bertrand, syn wiernego towarzyszą 
Napoleona, stawał d. 48- września przed sądem 
wojennym w Tulonie, oskarzopy o przekrocze- 
nie karności przez obrażenie zdającego sprawę 
oficóra, w procesie między marszałkiem Clau- 
sel a jenerałem Rigay- Sad wojenny uwolnił 
go. Odbędzie ón także druga wyprawę prze- 
ciw Konstantynie, jako oficćr służbowy księcia 


Nemours. 
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i Szwajcaryja. 

Gazeta Bazylejska zawićra: »Pismem 
ud. 7. września donosi król. hanowerskic mini- 
steryjum stanu spraw zagranicznych, żo z Szwaj- 
caryi do wielu mieszkańców Królestwa Hanower- 
skiego nadeszły drukowane , bantownicze, bez- 
imienne odezwy, które, jak się zdaje, natych- 
miast władzom oddane zostały. Tym sposobem 
podobne odezwy w zapicczętowanych kopertach 
w Hildesheim cztórem, w Herzberga przed Har- 
cem trzem, w Celle jednemu, w Ospabriick cztó- 
rem, w Quackenbriick cztćrem mieszkańcom, 
w Esens (we Wschodaićj Fryzyi) cechowi cieśłów 
istolarzy, a w Wittmund (także woWschod.Fryzyi) 
cztórem mieszkańcom posłano. Ludzie ci wszy- 
scy prawie należą do hnadlowego i zarobkowego 
stanu i mają sławę spokojnych i dobrze myślą- 
cych obywateli. W końcu pisma swojego 
uprasza ministeryjam hanow erskie o przedsiębra- 
nie śledztw i badań do dójścia autorów tych odezw 
i mających może z nimi związek mieszkańców 
Hanowerskiego lrólestwe, Zo śledztwa te tu przy- 
pajranićj bez skutku pozostaną, tém berdzicj spo- 
dziówać się należy, ileże więcój jak przed mic- 
siacem, właśnie około tego czasu, gdy odezwy 
poslane były, krążyła tajna pogłoska , iż towa- 
rzystwo »Mlodych Niemiece, którego działalność 
mocnóm wdaniem się przeszłorocznego sejmu 
Związku Niemieckiego osłabiona została, znowu 
znaki Życia okazywać zaczyna, przeto wtedy już 
zapewne czujność policyi szwajcarskićj wszelki 
uprzedzając zamach, musiala przyszłych wybaw- 
eów Niemiec znaglić do zaniechania Szwajcaryi, 
a szukania sobie innego miejsca, z kadby pro- 
jektowaną wyprawę do: Ilanoweru uskutecznić 
mogli.4 

Niemcy. 

Z Ilanoweru donosi tamtejsza gazeta pod d: 
21. września: Dnia 12. t. m. zjechał do tutej- 
szćj stolicy nad-szeryf Bryan, z adresem Życzeń 
szczęścia, który miasto Dublin królowi Hano- 
werskierau do jego natron wstąpienia przysłało. 
Miał zaszczyt d. 13. t. m. być od j. k. mości, 
w obec ministrów hrabiego Alten, Schulte i 
Schele, jak najlaskawiój przyjętym.. 


* Dnia 17. września obchodzono w Getyndze ja- 
bilensz założenia tamtejszego uniwersytetu Geor- 
gia Augusta. Król banowerski był obecny na 
tćj uroczystości, która się z wielką. okazałością 
odbyła. Uniwersytet ten założony roku 1735, 
otwarty byl r. 4737. 

Prussy. 


-- R si pFAMEŃOGcTYMechTonZAcW- 
Strelicki, Król. pruski jenerał piechoty, ko- 


` 


mendant korpusu gwardyi iszef pićrwszego pułku 
piechoty, także prezydent rady Stanu, umarł 
w Berlinie dnia 24. września. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 26. września. =- 


JO. książę Warszawski, namiestnik królewski 
dziś o godzinie w pół do 8mćj powrócił do Wat- 
Bzawy w pożądanym stanie zdrowia. (G. P.) 


Rossyja. 


Journal O Odessa z d. 6.(18.) września donosi 
ztamiąd : »D, 6. w wieczór udali sięcesarz i co- 
sarzowa, wielcy Książęta i księżniczki i inni do- 
stojni goście na bal, który dało miasto w giel- 
dzie kupieckićj. Przepyszna sala tego gmachu 
ozdobioną i oświecona była z wicłką wspaniało” 
ścią i smakiem. Około 700 osób było w nićj 
zgromadzonych. Przy wnijścia do sali, urządzo* 
ne były sałon i gabinet dla cesarzowćj. Drzwi 
salonu i gabinetu okryte były pięknemi szelami 
z kaszemiru. Naj. cesarzowa z wielkiemi księż- 
niczkami była najpiórw przez damy przyjraowa- 
na w salonie, potóm z licznym orszakiem ksią” 
żąt obcych i ilossyjan, udała się na bal. Or- 
kiestra zsgrała polonesa, którego muzyka, i sło- 
wa skoraponowane były umyślnie do tój uro- 
czystości. — 

Dnia 9. (21.) września: O godzinie pół do je- 
denastćj wyszła dostojna rodaina cesarska w licz- 
nym poczcie z hotelu hrabiego Worońcowa i 
szla picaro wzdłuż portu, aż do statku pa- 
rowego m4erynsrki wojskowój, mającego nazwę: 
v Gwiazda bicgunown, « Jójmość cesarzowa 
przyzwala tamże gubcrnatora miasta, i zwra- 
cając do niego łaskawa mowe, kazała mau, aby 
mieszkańcom Odessy oświadczył jój podzięko- 
wanie za uczucia, lstóre jéj były okazane! pod- 
czas tutejszego pobytu. Jegomość cesarz i ce- 
sarzowa, wielki książę następca tronu i wiolka 
księżniczka Maryja, pożegnali się z pajznakomit* 
szemi osobami, które im towarzyszyły; požegoā- 
nia te odbiły się we wszystkich sercach; każden 
z nas Życzył sobie w 1ćj chwili, aby się mógł 
zbliżyć do dostojnćj rodziny i wyrazić jéj swoje 
serdeczną Załość; nio jedua łza błysngła w oczach, 
które z Żalem wszystkim krokom niśzych ksią- 
Zat towarzyszyły. Jch mość cesarstwo i wielcy 
książęta i księżniczki, wsiedli na statek parowy : 
który natychmiast oddelił się od brzegu. 

Wielki książę Michał wyjechał tego samego 
dnia do guberniów wewnątrz Roesyi położenych: 

Na wspomniony:n statku parowym „Gwiazda 
bieguncwa« popłyneli : Jego Ces. Król. Mość 
Jan Arcyksiążę Austryjachi; ksiąte 
W ołkońsli, minister dworu; jenerałowić! 


adjutańci , hrabia Orłów i Rawelin; lekarz 
nadworny Markus; wice-admirał ksiażę M en- 
ykow, jenerał-major, naczelnik wydziału ma- 
Tynarki, į wice-admirał Lazarew, naczelny 
omendant floty i portów morza Czarnego. 
tym samym dnia o 1ój godz. po połudoiu, 
statek parowy vPiotr wielkie odpłynął do Sewa- 
stopola, mając na swym pokładzie : ‚hrabiego 
Ss8aelrode, wice-kancierza państwa; hra- 
lego Wororńcowa, jeneralnego gubernatora 
'Owćj Rossyi i Beasarabii; jenerała jazdy bra- 
lego Witt; hrabiegoPotockiego, ministra 
ełnomocnego Rossyi na dworze szwedzkim;. księ- 
Sa Windischgrätz, feldmarszałka - lejt- 
Vanta zustryjackiego i lorda Ingestrie. r 
enże statek parowy powrócił w sobotę, dnia 
„(50 t. m. z Krymu i przywiózł wiadomość, że 
ich moge cesarz i cesarzowa, tudzież wielki książę 
Bastępca tronu i wielka księżniczka Maryja, odby- 
Szy najszczęśliwszą podróż na pokładzie psro- 
go atatku „Gwiazda. biegunowas, przybyli 
. Uoskonałóm zdrowiu do Sewastopola 10. wrze- 
Ma, na drugi dzień po odjeździe z (Odessy. 
Yego k. m. królewicz pruski i książę Maxy- 
milijan August Łeuchtenberski, odpiyneli dają 
gako po południu do Iionstantynopala z swoją 
rę I na pokładzie statku parowego »Ccesarz Mi- 
R ua, na którym znajdowało się 58. podróżnych, 
Między nimi także feldmarszałck-lojinant au- 
Stryjącki baron de Hammerstein i część 
świty Jego C. K. Mości Jana Arcyksięcia Austryż, 
Ambasador turecki Muszyr Achmet-Fethi pasza 
x płyaął dzisiaj, 438. września po południu ze 


ang? świta do Konstantynopola, na pokładzie 


arowy. wojenny austryjacki vMaryja 
popłynął 9go do Krymu, z kąd ma za- 
Ar do. Konstautynopo!a Jego C. K. Mość Jana 

cyksięcia Austryjackiego. 
Sa Karol Lipiński, powróciwszy z Wo- 
jen oska, gdzie miał zaszczyt grać na poko- 
ich ces. mości, da drugi koncert na skrzyp- 
W sali teatralaćj, w przyszły poniedziałek 
0. września (2. pażdziernika). 

Grecyja. 
— Z Aten d. 28. sierpnia, — 


aka tzez odejście taktycznego niemieckiego woj- 


wieść 


wach 
dnią 


gods. za pomocą konskrypcyi, nawet w najła- 
iejszćj formie, trudnym jest tu do wyko- 
gdyż odraza od taktycznéj slużby wojsko- 
sasn uje najwięcćj w tych mianowicie kla- 
„z Których zaciag odbywać się musi. Twier- 


tania e 


, zad w nie małym zdaje się być kłopocie. 


dzenie to potwierdzeją wypadki w podległych 
jeszcze Turcyi prowincyjach greckich, gdzie 
firman sułtański, nakazujący zaciąg zdatnój do 
noszenia broni młodzieży, sprawił powstania i 
wychodztwa. Głoszą, iż jenerał Schmalz, pod- 
pułkownik Lehmajer, pp. Burkhard i Hess, ró- 
wnie jak marszalek dwora, hrabia Saporta , do 
dymisyi się podali. 


Turcyja. i 
— Z Konstantynopola d. 43. września, — 


Wypadek, który u publiczności tutejszój naj- 
większe sprawił wrażenie, jest to nagle nastą- 
pione oddalenie Pertew paszy z posady Umuri- 
Mulkie Nasira albo mipistra spraw wewnetrz- 
nych i wygnanie go do Adryjanopola. Na jego 
miejsce mianowany jest Elhadsz Mehmed Aakif 
Efendy, były minister spraw zagranicznych, Umuri- 
iMulkie- Nasirem państwa. 

AN 

Piszą nam z Alexandryi pod doiem 27. sierp- 
nia, że Mechmet- Ali bawił zawsze w Kandyi, 
ale przyszła wiadomość, Że zamyślił wyjechać 
z tego miasta dla powrócenia prosto do Alexan- 
dzyt, gdzie był niezwłocznie oczekiwanym. 


(Journal © Odessa.) 
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Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.j 


(2) Ewów d.6. października 1837. Brak za- 
pasów przyczynił słę*do tego, iż wódka obecnie 
dosyć jest poszukiwańą. W handlu pojedyńczym 
sprzedają garniec wódki szumowej po 24 kr. 
m. k., w handlu hurtowym kupują garniec 20 
stopniowćj wódki, z wyrobu miesięcy listopada 
ï grudnia r. b. dostawić się majacćj, po 19 do 20 
kr. m. k. Okowitćj prawie nikt teraz nie ku- 
puje. Handel wódką w tym roku więcćj niż 
kiedy ograniczonym jeat na spotrzebowanie miej- 
scowe, Z tad sobie wytłómaczyć można to rzad- 
kie zjawisko, jakie teraz w tym handlu spo- 
strzogać się daje: wysoka cena — przytóm nié 
ma żadnego ruchu, żadnego Życia. 


Wićdeń d. 4, października 1837. 'Faltsa mięsa, 
font po 8 kr. m. k., naten miesiąc dla stolicy 
potwiordzona. — Załtontraktowanie pomimo tego 
w piatek stanęło po cenie dawniejszćj, to jest 
cetbar wolu galicyjskiego po 36 do 37 ze., zaś 
węgierskiego po 37 do 3% zr. w. w. Ze ceny 
stosunkowo do taksy mięsa dla stolicy i. innych 
miast zniżonćj, niejalio utrzymoja się, trzeba 
przypisać podskoczeniu ceny łojn i skór, oraz, 
iż podług Sa" ı przy niźszćj taksie więk- 
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sza konsumcyja. Tu w stolicy od czasu taksy 
8 kr. m. k., tygodniowa potrzeba wołów o 200 
sztuk wzrosła, to jest 200 wołów więcćj tygo” 
dniowo rzeźnicy bija przy taksie 8 kr., jak bito 
gdy mięsa funt po 9 kr. m.k. płacono. Co tedy 
z jednćj strony rzeźnicy na taksie zniZonćj traca, 
to zyskuja na większćj konsumcyi, mianowicie 
na większćj ilości skór, dodatków do wagi na 
regie nie liczących się, na wyższćj cenie łoju 
it. d. — Widoki w tym miesiącu zawisły od skut- 
ków, jakie jarmark węgierski w Waitzen wyda. 


Metoda doktora Zier fabrykowania cukru 
z buraków. 
= (Tajemnica odkryta.) 

Aby położyć koniec wszelkim sporom, któro 
względem fabrykacyi cukru z buraków metodą 
pana Zier powstały, tudzież aby przynieść po- 
żytek przyjaciołom i rozkrzewicielom tćj gałęzi 
przemysłu, nareszcie, aby samemu panu Zier 
podać także sposobność do oświadczenia się wzglę- 
dem swojćj metody, która w poufuśm udziele- 
nio pana Arnoldego tak bardzo jest zachwalona, 
udzieię jój krótkiemi słowy bez względu na 500 
talarów, które już zapłaciłem, i bez względu 
na karę 1000 talarów, Która na wydawcę sekretu 
jest wymierzona. 

Metoda pana Zier, jak słusznie twierdzi pro- 
fesor Riecke w politechnicznym Journalu Diug- 
lera i w centralnćj Gazecie politechnicznej, za- 
sadza się ze wszech miar na użyciu podostatkiem 
wapna, a po dodaniu onego, na warzeniu i fil- 
trowaniu odlączonego i wystudzenego soku bu- 
rakowego za pomoca węgli źwićrzęcych; ale do 
tego potrzeba nie jednćj daremnćj próby, zanim 
się uda otrzymać taki sok, jaki podług Żiera 
metody się otrzymuje; gdyż podług innych spo- 
sobów klarowania (wapnem), które są mi wia- 
dome , nigdy się taki sok nic produkuje. 

, Podług Ziera przemienia się już w lecie do 
oddzielania potrzebne wapno za pomocą skra- 
piania wodą w pył (wodoród wapienny), potém 
rozcićra się przez cienkie sito robota, która dla 
zdrowia niezmiernie jest szkodliwa. Tego wo- 
dorodu wapiennego , przypuściwszy, że jest spo- 
rządzony z Riderdorskiego i dobrze wypało- 
nego wapna, rozkluca się z trochę wody na 
mléko tak, że na jedoę pruska kwartę daje się 
niemal pół łóta, czasem cokolwiek mnićj , ale 
często więcćj, podług pory roku i jakości bu- 
raków, — z tego wapiennego mlóka dodaje się 
połowa do soku rozgrzanego ma =+ 50 do 60° 
Reaumura, dobrze rozmięsza, a gdy raz przy- 


(Do tego Nru. Gazety :dołaczony jest Ner. 40, Rozmaitości.) 


zwoicie zakipi, potóm dodaje się druga połowa 
mléka wapiennego , znowu się mięsza, przez kilka 
minut dobrze gotuje i bierze na próbę. Jeźli 
sok ścićka prędko i jasno, to znaczy, jeźli ścióka 
czysty i jak wino Żółty przez papiór, wtedy sok 
jest wykłarowany; w razie przeciwnym trzeba 
dodawać więcéj wapna. Jeżeli klarowanie udało 
się zupełnie, wtedy gotujemy jeszcze dłużćj: 
a gdy ogień pod kotłem zgaśnie, a klej i białko 
roślinne cokolwiek się odłącza, wylówa się 50 
na proste beczki do scedzenia, na których gru 
be płótno jest rozciągnięte, sok ścieczony W)” 
studza się na + 20° Reaumura, filtruje za po” 
mocą pokruszonych węgli zwićrzęcych i gotuje 
się bez dalszego zachodu w panwiach, aż pól 
nie wytrzyma próby, tak, że go już do formy 
wziać można. 

Ta metoda jest prosta, urządzenie fabryki 
mnićj kosztowne, niż we wszystkich innych m€’ 
todach, które dotychczas sa wiadome; atoli 23” 
kładać fabrykę cukru z buraków za 2000 tale" 
rów, nie liczac w to budowli, dla wyrobienia 
co dzień 200 cetnarów buraków, jak utrzymuje 
Arnoldi w poufnych swych udzieleniach, jes” 
rzeczą bardzo śmićszną. — Kto chce założyć 
fabrykę w tym rodzaju, niech się pierwćj ob- 
rachuje ze swoja kiesżenia i kredytem, by p% 
Źnićj tego nie żałował, podobnie jak wielu tych 
którzy za pieniądze nabyli metody Ziera; niec 
się takže postara o dobrego majstra do gotowe, 
nia cukru i zręcznego podmajstrzego ; poniewe 
kunsztu warzenia cukru nabyć można tylko prze” 
długoletnią praktykę u doskonałych majstrów” 
nie zaś z pism albo książek. 

Niechaj towarzystwo fabrykacyi cukru z bU” 
raków Ziera, Hanewalda i Arnoldego nie bierze 
mi za złe, żem wyjawił ich tajemnicę; — ori 
zostali za nię sowicie nagrodzeni, i z ukopte”” 
towaniem moga sobie życzyć ukończenia sp% 
rów , które z tego wzgledu powstały. *) 


*) W wyświćceniu Ziera tajemnicy fabrykowania 5 
kru z buraków, przyznaje sam profesor Rićcke; 
podług Zicra metody dobry cukier produkować moż 

Doktor Zier podał przeciw zaczcpkom profes 
Riécke do redakcyi politechnicznego Journalu 
w którym oświadcza: „że jeszcze nie nadszedł (Z s 
do jego usprawiedliwicnia , i że teraz jeszcze zoa 
dują się przeszkody, które nie pozwalają mu tam 
jakby sobie życzył, publicznie i bez wszelkief, 
względu, co się dotyczć swoich chęci, czynno” 
ijćj skutków zdać sprawę. Jeszcze można, mów? 

bez obawy ganić mnie, zaczepiać , ale czas zmie 3 

i te stosunki, które jeszcze dotychczas milczćć 

s+, Nakazują.* (Przyp. Red.) 


Redakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Fillera, we Lwowie. 
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